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VIII. Ctsarskie rozporządzenie z dnia 6, Iipca 1851 zawiera 
kilka postanowień względem krajowej prasy peryodycznćj i zagrani­
cznych dzieł drukowanych.

Krajowe pisma peryodyczne, które przechowują tendencyę n ic- 
nieprzychylną tronow i, jedności i całości państwa, religii, moralności 
albo w ogóle społeczeństwu państwa, alba jeżli ich dążność niezgo­
dną jest z utrzymaniem publicznego spokoju i porządku, mogą po 
poprzedniem dwukrotnym upomnieniu na trzy miesiące być zasuspen- 
dowane przez namiestnika kraju koronnego. Druki zagraniczne mo­
gą być zakazane przez ministra spraw wewnętrznych dla całego pań­
stwa , zaczem także pisma niemoga być przesełane pocztą ani też 
nikomu nie wolno przyjm ować na nie obstalunki lub prenumeraty.

T o rozszerzenie władzy administracyjnej nad prasą dla tego było 
potrzebne, ponieważ postanowienia ustawy druku z r. 1849 , która 
zresztą tylko dla części państwa wydaną została , niedostatecznemi 
się ok a za ły , a wydanie nowej ustawy odroczyć musiano do czasu , 
aż zrewidowana ustawa karna w całćj monarchy! zostanie zaprowa­
dzoną.

Gazefy pojmujące swój cel należycie i których zadaniem jest 
bronić sprawy tronu, popierać pom yślność monarchy i , religii i oby­
czajności i ustalać podstawy społecznego porządku, niedozna|ą żadne­
go  ograniczenia przez to rozporządzenie, a gazet innego rodzaju nie 
pragnie żaden dobrze myślący obywatel.

IX. Cesarski patent z dnia 22. sierpnia 185 1 , mocą którego 
zniesiono gwardyę narodową w calem państwie i zezwolono na reor- 
ganizacyę korpusów milicyi i strzelców .

W  c z a s ie , k iedy  w y sze d ł ten n a jw y ższy  p a ten t, zn iesion a  ju ż
była gwardya narodowa w największej części krajów koronnych, 
w których zaprowadzono stan w yjątkow y, a w innych prow incjach 
zredukowaną została liczba mających udział w gwardyi nnrodowćj 
na małą ilość członków , gdyż mieszczanin i rzemieślnik z powraca­
jącym  spokojem i przy zimniejszej rozw adze, raczćj wolał pilnować 
swych spraw’ , zostawiając ćwiczenia bronią ludziom do których po­
wołania to należy.

X . Rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych z dnia 16. listo­
pada 1851 , mocą którego zakazano stowarzyszenia przyjaciół świa­
t ła , katolików niem ieckich, wolnych chraeścian i tym podobnych 
związków’ , ponieważ się przekonano, że pod płaszczykiem religii dą­
żą do celów politycznych; bez wszelkiego stałego wyznania w iary , 
podkopywali moralne podstawy państwa i Społeczeństwa.

Co do p r a w o d a w s t w a  s ą d o w n i c z e g o ,  ulega ono ju ż  z na­
tury swojej mniejszym zmianom aniżeli przepisy administracyjne. —  
Zmiany w materyi cywilnego i karnego prawodawstwa a nawet w for­
mach postępowania i w normach juryzdykcyi wywierają zazwyczaj 
tak silny wpływ na prywatne stosunki obyw atelskie, że prawodawca 
tylko w’ razach niezbędnćj konieczności i zważywszy wszechstronnie 
stosunki, zaprowadza zmiany w istniejących ustawach. Oprócz nor­
my jurysdyk cji w ojskow ej niewydał nam rok 1851 żadnych ustaw 
ogólnych w tym zaw odzie; łatw o to w ytłum aczyć, jeże li się zw aży, 
że przy wewnętrznein przekształceniu całego państwa, potrzeba było 
zaprowadzić stopniowo w całćj monarchyi jeden kodex cywilny i karny, 
htórato potrzeba przy wzrastającej kom unikacyi, przy ściślejszem 
połączeniu wszystkich krajów koronnych także coraz więcej czuć się 
daje. Różnice praw w pojedyńczych krajach koronnych utrudzają wy­
mianę produktów pojedynczych krajów , i tak n. p. negocyant z  Prag* 
przy równych zresztą okolicznościach łatwiej się zdecyduje wejść 
w interes z kupcem z Berna , niż z kupcem z Pesztu lub Zagrabia, 
ponieważ będąc o b e z n a n y  z prawodawstwem z tej strony rzeki L ei- 
t h y , nie&na wcale praw w ęgierskich; takie same trudności zachodzą 
przy osiedleniach, przeprowadzaniach, przy zawieraniu związków mał­
żeńskich, i vv wieln innych w zględach , pominąwszy ważne powody 
innego rodzaju, przemawiające za jednostajnem prawodawstwem.

Ale łatwo pojąc, że niepodobna od razn zaprowadzić powszceh- 
nćj ustawy cywilnej i powszechnego kodexu karnego w owych pro-

w incyach , gdzie jeszcze  niebył obowiązującym : to zaprowadzenie za­
wisło od istniejących stosunków , i należy przy-łem korzystać z s to - 
sownćj p ory , aby te ustawy także i w owych prow incjach gdzie już 
istnieją, w miarę potrzeby zostały uzupełnione lub zmodyfikowane. 
Dla rozpoznania wszystkich tych stosunków potrzeba od po wicdnego 
czasu , aby przyszło do skutku dzieło odznaczające się taką trwało­
ścią jaką podziwiamy w  austryackiem prawodawstwie sądowem.

Jednak i w tym zawodzie w yszły w roku 1851 nowe prawa 
z których przyłączamy następujące :

I .  Zaprowadzenie ustawy względem notaryatu w krajach k o r o n ­

nych A ust ryi poniżej i powyżej A nU y, Sal eh erga , Kary u ty i ,  Krainy, 
S tyry i, Morawii i S zląsk a , C zech , G ory cy i, Gradyski, Tryestu i 
Islryi.

II. C esarskic rozporządzenie z dnia 20. marca 1 8 5 1 , względem 
postępowania przy ewikcyi pretensji prywatnych na majatkach osób 
skazanych za zbrodnie stanu w W ęgrzech , K roacyi, Sławonii i w Ba- 
nacie. l e  pretensje likwidują się albo w drodze administracyjnej, 
ku czemu mianowano osobną k om isję  do której w przeciągu sześciu 
miesięcy zgłosić się należy z wszystkiemi pretensjam i, albo ndsełają 
się do drogi prawa, którą obrać ma strona w przeciągu Irzecli mie­
s ięcy , w klórym to czasie prawomocną się stała odmowna rezo lu cja  
kom isji 1 i k w id a ryj n ć j .

T o  cesarskie rozporządzenie dla tego było potrzebne, aby z  je­
dnej strony w jak  najkrótszym czasie załatwić za wikłane pretensje 
prywatne do skonfiskowanego majątku, do czego szczególnie dopo­
magać miały ugody, częścią aby zwykłym instancjom  przez odję­
cie podobnych spraw ułatwić regularne urzędowanie, częścią aby 
wyznaczyć termin tej sprawie, p o -z a  który nikt występować niemo- 
że z swojemi pretensyam i, gdyżby się inaczej ciągły bez końca.

III. Cesarski patent z dnia I I .  kwietnia 1851 o postępowaniu 
sądów przy wyznaczaniu kapitałów indcinnizaeyjnych za zniesione lub 
spłatne należytości ciążące na gruntach; o czem już wyżej wspo- 
mniono.

IV. Rozporządzenie ministeryalne z 1. maja 1 85 1 , względem 
uregulowania procedury sądów wojskowych w sprawach sądu szla­
checkiego.

V. Cesarskie rozporządzenia z dnia 20. i 23. maja 1851 , mo­
cą których najwyższemu trybunałowi nadano w ładzę:

a)  w razie najwyższego uwolnienia od kary śmierci oznaczyć nato-'
miast inną stosowną karę;

b)  rozstrzygać wnioski ułaskawienia ze strony sądów przysięgłych.
VI. Cesarskie rozporządzenie z dnia 23. czerw ca 1 8 5 1 , mocą 

którego w krajach gdzie proklamowano stan oblężenia, sady wojen­
ne rozpoznawać i sądzić mają opór albo dopuszczenie się gwaitu 
przeciw żandarmeryi lub innym do przestrzegania publicznego po­
rządku ustanowionym organom.

VII. Ponieważ stosownie do najwyższego postanowienia z dnia 
21. grudnia 1850 na miejsce dawniejszych knmerprokuratur, których 
zakres działania byl rozm aity, mianowicie także co do spraw poli­
tycznych (p u b lico -p o lit ica ),  ustanowione zostały prokuratury finan­
sowe , które załatwiać mają tylko sprawy odnoszące sie do majatku 
państwa i do funduszów publicznych , przeto odpada udział proku­
ratur finansowych w obronie związku m ałżeńskiego, lecz w d u cb u §§ . 
9 7 ,  114 i 115 powszechnego kodexu cywilnego ustanowiony ma być 
rzetelny i świadomy człow iek ku obronie małżeństwa. (D ek ret mini* 
sterstwa sprawiedliwości z dnia 2. października 1 8 5 1 .)

VIII. Patent cesarski z 2 2 . grudnia 1851, ustanawiający zakres 
działania sądownictwa w ojskow ego. Postanowienia prawne względem 
zakresu działania sądów , względem kompetencyi sądów pojedynczych 
w sprawach cywilnych i karnych ^Itak co  do osób jak i co do przed­
m iotów , słowem normy juryzdykcyi stanowią ważną cześć prawo­
dawstwa sądowego i te postanowienia wywierają także znaczny wpływ 
na tok , pewność i słuszność samego sądownictwa. Ważną różnicę 
stanowi n.p. już to , czyli kto podlega jurysdykcyi cywilnej łub w oj-
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skow ćj, czyli decyzya w pewnej sprawie należy do pojedynczego sę­
d z ieg o , lub do sądu kolegialnego, czyli sąd do którego sprawa nale­
ż y , oddalony jest o dwie lub o dwadzieścia mil od miejsca pobytu 
strony. Przedewszystkiem potrzeba aby każdy w iedział, do którego 
sądu należy, a orzeczona tutaj norma juryzdykcyi rozwiązuje tę kwe- 
styę dla osób wojskowych wyliczając dokładnie i osoby i sprawy na­
leżące do sądów w ojskowych. Powyższe rozporządzenie cesarskie 
niezbędnie było potrzebnem , gdyż obok znacznego przekształcenia 
w organizmie w ojska, zachodzi i ta ok o liczn ość , że postanowienia 
względem kompetencyi sądów wojskowych rozproszone były w roz­
maitych rozporządzeniach —  co  utrudzało przegląd.

T o  rozporządzenie dzieli się na dwie c z ę ś c i , z których pićrw- 
sza wylicza owe osoby należące;

a j  do zw ykłe j,
b) do nadzwyczajnćj juryzdykcyi karnćj sądów w ojsk ow ych , druga 

zaś traktuje o sądownictwie wojskowćra w sprawach cywilnych.
IX. \Takoniec zasługuje na wzmiankę rozporządzenie minister­

stwa sprawiedliwości z dnia 10. grudnia 1 8 5 1 , mocą którego;
a )  reguluje się wydawanie kopii zeznań świadków i ocenień zna­

w ców  w procesie cyw ilnym ;
b )  zniesiono przepis, aby w przeciągu trzydziestu dni żądano sprze­

daży majątku oszacowanego w  drodze egzekucyi, iuaezćj bowiem 
według dawnego przepisu dłużnik musiał w ierzycielow i odstępo­
wać tego majątku w cenie oszacowania, a w ierzyciel b y ł obo­
wiązany przyjąć ten majątek w tej cenie.
Stosunkowo mniej powszechnych norm w yszło w roku 1851 tak­

że i o przedmiotach wchodzących w zakres c. k ministerstwa w y ­
z n a ń  i n a u k , gdyż organiczne ustawy odnoszące się do szkół śre­
dnich i wyższych po większej części już poprzednio zostały wydane, 
a obecnie tylko idzie o wykonanie i w ypróbow anię; urządzenie zaś 
szkół ludowych połączone jest wielorako z  organizacją polityczną i 
sądow ą, z uregulowaniem gm in , z kwestyą konkurencji i t .p . ;  dla 
tego  też niepodobna w tyin względzie postępować tak prędko , zw ła­
szcza , że ten rodzaj szkół niemoże we wszystkich krajach koron­
nych być traktowanym według zupełnie równych zasa d , gdyż wiel­
kie różnice zachodzą w stesunkach wyznań i języków .

T a k ż e  i  s p r a w y  w y z n a ń  z a ł a t w i o n e  z o s t a ł y  j u ż  w  r .  1 8 5 0  c o  d o  

g ł ó w n y c h  z a s a d  ,  i n n e  z a ś  p o  w i ę k s z ć j  c z ę ś c i  m a t e r y a l n e  k w e s t y e  

n i e m o g ą  b y ć  o d ł ą c z o n e  o d  p r a c  o k o ł o  p o w s z e c h n ć j  o r g a n i z a c y i .

W yszły jednak  w  rzeczon ym  za w od z ie  w* r. 1851 następujące 
w ażniejs7.e ro zp orzą d zen ia :

I. R ozporządzenie, że zagraniczni lekarze przypuszczeni być 
mogą jako słuchacze nadzwyczajni na kolegia filozofii i medycyny 
w Pradze i w Wiedniu , także w ciągu kursu. Ten wyjątek zrobio­
no dla tego , aby liczni lekarze zagraniczni, którzy rzeczone dwa 
uniwersytety dla celów  naukowych odw iedzają, mieli sposobność 
uczęszczać na prelekeye także przez krótszy czas niż trwa cały 
kurs.

II. Rozporządzenie aby teologom udzielano nauki prawa ko­
ścielnego oddzielnie od jurystów także i tam , gdzie dotychczas wspól­
nie uczęszczali na odczyty uniwersyteckie w  tym przedm iocie; po­
nieważ bowiem prawo kościelne w niektórych częściach więcćj jest 
ważnem dla ju rystów , a w  innych znown ważniejszem dla teologów , 
a obydwie kategorye uczniów odrębne mają nauki przygotow awcze , 
teologow ie zaś w jedoym  kursie obeznać się niemogli należycie z  pra­
wem kościelnem , które szczególnie dla nich praktyczniejsze ma zna­
czen ie , uznano przeto za rzecz stosowną wykładać słuchaczom te o ­
logii prawo kościelne oddzielnie, a mianowicie przez cały rok szkolny.

III. Jedną z najważniejszych ustaw jest rozporządzenie cesar­
skie z dnia 2. marca 1 8 5 1 , tyczące się organizacyi nauk realnych, 
Austrya przyjęła nowy system hand low o-polityczny , według którego 
krajowy fabrykaut i rzemieślnik wystawiony jest na silna konkuren- 
cyę  zagranicy; Austrya dąży do połączenia cłow ego i handlowego 
z Niemcami, gdzie przemysł w ogóle na wyższym stanął stopniu niż 
w wielu krajach koronnych naszej m onarchyi; jeżeli więc chcemy 
aby nasz stan przem ysłow y śród takich okoliczności nieponiósł strat 
zbyt dotkliw ych , tedy starać się o to należy aby wyrównał za­
granicznemu konkurentowi i wyprzedził go nawet ile m ożn ości; aby 
zaś tego dopiąć, potrzebuje ten stan obok innych rzeczy przedewszy­
stkiem także staranniejszego technicznego, przem ysłowego wykształ­
cenia przygotow aw czego, a ponieważ te nauki w istniejących dotych­
czas zakładach niedostatecznie były udzielane, przeto okazała się 
•arna przez się potrzeba, aby szkoły realne zreorganizować, pom no­
żyć  i w ydoskonalić, szczególnie tę kategoryę szk ó ł, w  których tak 
zwane klasy średnie szukają wykształcenia, gdyż wyższych szkół 
technicznych, gdzie ściślćjsze wykładają nauki, także i w Austryi 
potąd nie brakowało,

( D . c .  n . )

Opisy obra*ów znaj dujący cli się w kościołach miasta Lwowa.
Przez Fellcyana Łobeskiego.

I .
W s t ę p .

W yw iązując się z polecenia i przystępnjąc do podania opisu obra­
zów  znajdujących się w kościołach miasta L w o w a , sądzimy zara­
zem , iż się czyni rzecz nżyteczną. Jeżeli wszystko co wychodzi 
z ręki cz łow iek a , a w celu godziwym i prawym , godnćm jest opisu: 
tedy niemnićj zasługują na to utwory z dziedziny sztuki, k tó ra -to  
jest niejako kwiatem um ysłowego życia człowieka. Bowiem jako 
kwiecista roślinność w przyrodzie , lubo jest tylko ogniwem w szech ­
rzeczy łańcucha , i wraz z innemi tw ory w łaściw e sobie lecz  zawsze 
ziemskie spełnia przeznaczenie; a jednak nadobnością kształtów i 
urokiem barwy głównie nasze zmysły trąca jąc, tyle nieziemskich 
w nas uczuć i myśli obudzą; podobnie i sztuka, wplątana tylu wzglę­
dami w zwykłe życia ludzkiego k o ło , a jednak nasz umysł z niego 
dobyw a i podnosi. I w istocie , niech nam to za uprzedzenie lub zu­
chw ałość poczytanem nie będzie, gdy pow iem y, że prócz religii i 
tego  wszystkiego co z nią w bezpośrednim związku zosta je , to mało 
je st spraw i zatrudnień ludzkich, któreby nacechowane były  tyle nie­
ziemska strona cz łow iek a , ile nią jest właśnie sztuka w jć j  prawdzi- 
wein Wysokiem znaczeniu. W szystko bowiem inne zmierza lub od ­
nosi sie mniej w ięcej do materyalnego bytu na ziemi. Umiejętność 
nawet, choć tak szczytne spełnia przeznaczenie, jakiem je s t :  na 
drodze badań i dociekań doprowadzać władze umysłu ku ich coraz 
wyższem u rozwiciu i dojrzenin i utrzymywać rozum ludzki w  eią- 
g łć j i czynnej t r z e ź w o ś c i ,* )  i choć przeto najgłówniejsze siły du­

• ) W p r a w d z ie  o s ta te czn y m  ce le m  u m ie ję tn o ś c i je s t  d o jś c ie  do  p r a w d y ,  le c z  
g d y  ta j e s t  tak n ie z g łę b io n ą ,  i  g d y  s ta n o w e z o  tw ie r d z i ć  m o ż n a , i ż  p ó k i  j e ­
s teśm y w  te j z ie m sk ie j n a t u r z e ,  to o p r ó c z  p r a w d  r e l ig ią  nam o b ja w io n y c h  
r ozu m  lu d z k i ż a d n y c h  w y ż s z y c h  n ie z d o b ę d z i e , p rz e to  w y z n a ć  n a le ż y ,  i ż  

p r ó c z  m a tery a ln y ch  k o r z y ś c i  ja k ie  nam  u m ie ję tn o ś c i p r z e z  ic h  z a s to s o w a n ie

chowe w ludzkości spożyw a, a jeduak nie jest tyle, co  sztuka, nie­
zawisłą i wolną od względów czysto doczesnych ; zawsze ona ^umie­
ję tn ość) mniej więcej zachodzi w ekonomiczne niejako życie  c z ło ­
w ieka; gdyż albo tutaj się nagina, lub ztąd głównie podstawy i ż y ­
wiołu nabiera. Sztuka z a ś , o którćj to mówią, że nie jest kon iecz­
nie potrzebną^ a w którem to orzeczeniu może największa je j  chluba, 
zda się z owym kwiatem w przyrodzie w yrzekać: „nie wszystko choć 
ziemskie —  dla ziem i.K

L ecz  z  innych jeszcze powodów znaczenie sztuki w życiu naro­
d ów , do kwiatu w naturze przyrównaćby można. Tak jak roślinny 
organizm w czasie swego kwitnienia zda się co do rozwicia sił sw o­
ich hyc prawie na zen ic ie , i w  sw ćj najpiękniejszej jaw i sie posta­
c i ;  podobnie narody i społeczeństwa ludzkie, w objawie utworów 
sztuki swą najpiękniejszą umysłowego życia odsłaniają s tron ę , i o 
zupełnem lub dostatecznein rozwiciu sił duchowych zwykłe i nieza- 
przeczne składają dowody. W prawdzie były i są przyk łady, że i

do p o t r z e b  ż y c ia  d o c z e s n e g o  p r z y n o s z ą , w s z e lk ie  in n e  w y ż s z e  i c h  c e le  lub  
r z e c z y w is t e  z a s łu g i ,  ty lk o  w  ć w ic z e n iu  i  r o z w ija n iu  w ła d z  u m y s ło w y ch  z a ­
w is ły . T a k ie  w y z n a n ie  o  n ie m o ż e b n o ś c i  d o jś c ia  rozu m em  d o  o s ta te c z n ó j ' 
p ra w d y , n ie  p o w in n o  z a s t r a s z a ć  ani te ż  b a d a w c z e g o  d u ch a  w lu d z k o ś c i  z a -  
g a s i ;  g d y ż  p r a g n ie n ie  w i e d z y  w  c z ło w ie k u  n a le ż y  do  o w y c h  k a rd y n a ln y ch  
p rz y m io tó w  j e g o  d u s z y ,  k tó r e  ża d n ą  r e f le k e y ą  an i s t łu m io n e , an i s tę p io n e  
b y ć  n ie  m ogą .

T a k im  n. p . p o w sz e ch n y m  a n ie z a ta rty m  p rzy m iotem  d u sz y  c z ło w ie k a , j e s t  
o w a , o b o k  n a tu ra ln e j lę k l iw o ś c i  p r z e d  ś m ie r c ią , a je d n a k  c ią g ła  n a  n ią  n ie ­
p a m ię ć , n ie  ta  n a g a n n a , m a s ię  r o z u m ie ć ,  g r z e s z n a  o b o ję t n o ś ć ,  l e c z  o w e  
n iem y ślen ie  o  ś m ie r c i ,  i ż  nam  n ie  m ie s z a  c h w il ż y c ia  c o d z ie n n e g o . J e s t  
w  tem  w id o c z n a  d o b r o c z y n n o ś ć  s t w ó r c y . T a k im  p r z y m io te m  d u sz y  je s t  n .p . 
n a d z ie ja , ta k  c h r z e ś c ia ń s k a  ja k  i  k a ż d a  p o w s z e d n ia ;  w s z a k  ó w ,  k tórem u  

w y r o k  ś m ie r c i p o  t r z y k r o ć  o d c z y ta n o  i  ju ż  z  za w ią z a n e m i u k lę k n ą ł o c z y m a , 
a  j e s z c z e  s p o d z ie w a  s ię  s ło ń ca  o g lą d a ć  p ro m ie n ia . T a k im  p rzy m iotem  j e s t  
i ż ą d za  w ie d z y .
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bez objawu Bztuki ten lub ów  naród lub pewien wiek w ogólnem ży ­
ciu ludzkości, doszedł do wysokiego oświaty stopnia, lu b , że gdy 
w sztuce ustawał, właśnie natenczas umiejętności i nauki jak naj­
bujniejsze u niego wydały o w o c e ; wszelako o narodzie takim tw ier- 
dzićby m ożna, iż albo niedoszedł jeszcze  do właściwej duchowej a 
jemu możebnćj potęgi, albo t e ż ,  jak w drugim ra z ie , że życie ta­
kiego narodu właśnie już przekwita. Tak w iec, jeśli nauki i umie­
jętności w ogólnym postępie oświaty ludzkiej słusznie do ow oców  
w naturze przyrównaćby można, to  niechajże sztnkom nadobnym 
kwiatem nazywać się g o d z i, k tóry , ilekroć się pojawia, źrenicę 
ziemską rozw esela , i póśród tworów  znikomych krzepi wiarę w przy­
szłą piękniejszą krainę. —

T e -to  i tym podobne m yśli, uwagi, niepodobna aby się nie na­
suwały, ilekroć o sztuce w ogó le , lub jak tu , o jej gałęzi przemó­
wić wypada, W szakże dłuższe w tym sposobie zastanowienie odwio­
dłoby zbyt od rzeczy, czyli w łaściwego zadania; do niego więc scho­
dząc , powiemy raczej je szcze  słów  kilka, co właściwie do niniejsze­
go podania opisu bliżej powodować m ogło. —

Mamy już liczne opisy świątyń , tak pod względem architektury 
jako też innych osob liw ości, jako t o : b ib liotek , skarbców , nagrob­
k ó w , i wszelkich innych historycznych pamiątek; wzmiankę zaś o 
obrazach zbyt rzadko się przy tem znachodzi; a przecie obrazy w ko­
ściołach stanowią jednę z głów nych jego ozd ób , a nadto do istotnćj 
i niezbędnej należą ca łości. Prawda, że obrazy u nas zwłaszcza ko­
ścielne nie są tego rodza ju , żeby zbyt na siebie uwagę zw raca ły , a 
tem mniej, aby do publicznych rozgłaszać wątku, a do roszczenia 
sobie jakow ejś chluby mnogich pow odów  starczy ły ; wszelako jeżeli 
miło jest o wszystkiem co  swoje w iedzieć, gdy pociąg do zachowa­
nia i określania wszelkich historycznych pamiątek tak je st powszech­
nym i w idocznym , to tem więcej zasługiwać na to będą obrazy ko­
ście ln e , w których , pominąwszy już względy sztuki, złożone są po­
niekąd świadectwa religijnego a żalem głównego życia narodu.

Nadto przy dzisiejszem , jak to w istocie z pociechą rzec moż­
na, większem niż, kiedykolwiek zamiłowania sztuki k ra jow ćj, przy

tćj obudzonćj dążności śledzenia jej zabytków w przeszłości, a mia­
nowicie też  przy podjętej tu i ówdzie pracy skreślenia historyi kra­
jow ego malarstwa, któryż inny środek może dostarczyć więcej ży­
wiołu i właściwszej treści, godniejszych i istotniejszych ku temu za­
sobów , jeźli właśnie nie opisy obrazów  znajdujących się w  kościo­
łach ? Zbieramy i śledzimy skrzętnie żywota krajowych choćby i tak 
skromnych wygasłych sztukm istrzów, dochodzimy ich imion i p ło ­
dów ich ręk i, szukamy ich po archiwach to miejskich to prywatnych, 
tu i ówdzie przetrząsamy w tym względzie prywatne zbiory i galerio^ 
tam z a ś , gdzie może właściwa ku temu znajduje się skarbnica, pra­
wie doląd uwagi uie zw rócon o , a przynajmniej nie tak pilnie, bacż- 
nie i pow szechnie, jakby należało.

W  ielolicznc w ięc pow ody, a nadewszystko sam przedmiot lak 
w zniosły , powinieuby już był oddawna ku temu myśli i dąznoś.i 
zw rócić. Z  chęcią więc podejmujemy tę myśl podaną i sposobność 
służenia niejako rzeczy publicznej, i mamy nadzieję, iż zamiar ten 
i w innych miejscach na uwzględnienie i pójście w te ślady zasłuzy. 
Winniśmy tu jednak os lrzed z , iż podając te opisy obrazów , nie o 
żadnych g łośnych , nader w ytw ornych, lub rzadkich płodach mówić 
nam wypadnie; aby więc oczekiwanie w tym względzie znwitulzio- 
nem nic b y ło , opiszemy tylko wiernie to co je s t ,  a sądzimy fce j 
w tym opisie a skromnym pojawię sz uki rodzim ej, tak je j miłośnik 
pożądany dla siebie ży w io ł, jako te ż , już przez sam przedmiot, ka­
żdy pobożny umysł otuchę znaleść potrafi.

Zamierzając zaś podać opisy uietylko obrazów znajdujących się 
iv ołtarzach , ale także i t y c i ,  które się mieszczą w skarbcach, za- 
krystyach, lub korytarzach klasztornych, a mianowicie portretów tak 
tundatorów jak oleż  innych ku pamięci przechowanych o só b , z  znaj- 
dnjącenił się na nich napisami, god łam i, z  zamieszczeniem roku lub 
inną historyczną oznaką, sądzimy nadto, iż i dla miłośników arche­
ologii i w ogóle dla badaczy dziejów krajowych opis laki obojętnym 
nie będzie. —

(  D .c . n . )

Zestawienie dowozu płodów konsumpcyjnych do Lwowa w pierwszem  
ć w i e r ć r o C K u  lat 1 8 5 8  i  1 8 5 1 .

( O b .  N r . 96  G a z e ty  I w o w b .  z d .  2 7 . k w ie tn ia  1 8 5 2 .)  ^

W p r o w a d z o n o  d o  L w o w a  w  I* ć w i e r t i r o c z u :
Z  płodów  idących na W i a d r a :

Miodu.......... .......
roku: 1852 1851 wiecej mniej.

—
Piwa..................... 2/: 11189/:: 981V: —
W ódki..................... —
Octu............................ 1122**/: 1144*/: — 2 1 2% o

Z płodów idących na s z t u k i :
r o k u : 1852 1851 więcej mniej.

Bydła rzeźnego 8776 8940 — 164
C ieląt, ow iec , j j i-

gniąt i koźląt....... 9932 9505 427 —
Prosiąt........... ........... 55 57 — 2
Świń 1 wieprzów..... 8898 8221 677 —
Drobiu....................... 62164 67503 — 5339
Zwierzyny....,......... . 2858 452 —
Dziczyzny................. 6986 2154 4832 —
J »j.................. 2G02427 _  687727

Z  płodów idących na s a g i :
rok u : 18o2  1851 więcej mniej.

Drzewa twardego. 6263 '/s  7 6 4 5 %  _ 1381
Drzewa miękkiego 346S78 3 4 0 4 %  64 —

d )  Z  płodów idących na c e t n a r y :

roku : 1852
Dziczyzny rąbanej  596/i<?.
Ryb........................................ 24G495/ ;
Ryżu  35 O23/:
Mąki wszelkiej.................. 9 8 2 ?  łso/:
Chleba razow ego  305560/:
Mieli wa w ziarnie  2  1 59297/:
Owsa.......................................  1830950/:
Siana................................. . 344 4 9 17/:
S łom y..................................... 26992
Jarzyn  ..................... 101 7 5/:
Owoców świeżych i su­

szonych..  47 2 5 60/:
Masła i tłustości  3 85368/;
Smalcu................................ 6 I 8 15/:
Olejów różnego gatun- 

ku......................................  1X2434/:
4Vosk« i wyrobów  w o­

skow ych................................. 13
S era ...................................  13G32/:
\4 ęgla drzewnego  8720
44 ęgla kamiennego  .7164

1851
K70/O '10 

2G2037/:
3411«/: 

106030*/: —
438250/: _

240598*/: —
24412’ 5/: —
397G9S7] P  _  
28 2 7280/: _

13952/:

i t c c j  m n ie j ,  

26/l00 -  

-  1 6 , ł */,oi
O -'/: _

—  7 7587*/:
—  1326” °/:
—  305787/: 
— • G !0265/:

5 32 0 80/ ;  
1280so/: 

3 7 7 7/:

3GS6i:V: 10397/:
2 7 1862': 10356/:
95229/: _  '

117239/: _

159*/: 
14375u: 

1094550/: 
570

3 3 4 14/:

473 6/:

29*/.
74*8/:

2 22 ó5u/:
6594

Zestawienie produkcył i przędący soli u  miesiącu kwietniu lat 1858  
i 1851.

(  O b a cz  N r. 98 G a z . lw o w s . a 2 9 . k w ie tn ia  1 8 5 2 . )

W  miesiącu kwietniu roku : 1852 1851 wipećj mniej. | W miesiącu kwietniu rok u : 1852 * 1851 wiecej mniej
«_) Produkowano soli ce -  I JJ Przedano soli cetna-

tnarów...........................  3644015, loo 417869»/100 —  534679/100 | rów   2995319/: 339S125/: —  40281S,:
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II ylniany. R. liOO.
Uposażenie kościoła obrz. łaoliis.

(  D o k o ń c z e n ie . O b . D o d . ty g . N r, 2 5 i  2 6 . )

Cui in|sup(er) aree p ( r o )  agris et agriculturis r(ati)on e E cc(Ie - 
s ) ie ,  q u i(n )q (u e ) loca seu spacia T erre adhibuit. in quo quid(em ) 
loco terre seu spacio ąuolibet p (e r )  se octo Mensure sine T ru (n )cc i 
pot(er)in t j sem inarj. .  S irail(ite)r et in Campo M a z o w . gpacium. 
T erre donauit p (ro )p ra t (is )  E cc(Ies )ie . ita disticctum in m ag(ni)tu- 
d i(n )e . bt in eo valeant. Yiy° T ru (n )cj*  frum (en)tj sem i(u)arj =  
P (rae)terea  j cu nct(is) sęruat(is) p (e r )  ordinem p (r i)o r ib (u s ) non 
imnemor liilari cordis q (uo)d  deus diligit datorem . suis a ,  p (r o ) -  
prys equireis. singulis annis p (er)petue decurre(n )tib (u s) an(n)ua- 
tira dedit | assignauit et app(ropri^auit p(rae)lij)ate sepius ip (s)ius 
E cc(les)ie  seu R (e )c to r j eiusdem vnum pullum Masculum seu cabel- 
lum equor(ura) annu(m) etat(is) h (abe)n tem , ,  S im il(te )r a B ob(u s) 
et a v a cc (is ) | vnum pullum an(n)ualero, a p o rc (is )  et ascrophis 
vnu(m ) porcum sine scropham . et agrege oniura vnum agnu(m) Yel 
ouem , singulis an(n)is an(n)uatim dare p (er)petue assig(ua)uit ] C e- 
terum et vltim ate,dum  ip(su)in Jus theuto(n)icum . a Rege opten- 
tum in V i s z n a n i  villam L e (m )b u  r g e n (s is )  districtus tntrodux(e- 
r )it  . extu(n )c om (ne}s  et singuli in ib id (em ) a g (r i)co le  | a quoli- 
bet Manso p(er)m ensuram  . trunci vn i(us) v(jdelicet) Truccum Sili- 
ginis et vaura Truccum  auene . p (ro )e cc (Ie s )ia  et R (e )ctore  ip(*)ius 
E cc (le s )ie  p (er)petue dare an(n)uatim sint astrictj | Nos vero p (ra e )- 
fatu9 J a c o b ( u s )  A r(ch i)e p (is )c (o p u s ) H a lic (e n s is ) ,  decimas nos 
et n(ost)rarn Mensam c o (n )c (e r )n e (V )t (e s )  e id (em ) E cc(les)ie  in 
V l s z n S a n i  co (n )fe r im (u s ) p (er)petue a tq (u e) donam (us) cum ip- 
(s )o s  Jus theoto(n)icum  co (n )t in g (e r )it  [ posside(re). Jn sup (er) 
obliuioni non co (D )ce d im (u s ). q (uo)d  p(rae)Iibatus d(ormn)us Jo- 
b(aun)es heres de W ^ is z n in n i  vnam M arc(am ) Ruthenicalem. p (r o )  
E cc(les)ia  et R (e )c t o r (e )  ip (s)ius au(n)uatim se astri(n)xit exsoIu- 
e (re ). 1 medium M arc(ae) ad festum p a rificae(i)o (n )is  b (e a )te  vir- 
ginis Marie, et medium ad festum pentecost(es), et hoc Rulhenici 
pagam (en )tj. ex piscina magna in V i s z n i a n i ,  t(era )p (or)ib (y is ) | 
p (er)petu is duratur(is), Demom decimas post aratra ip (s)ius vbi- 
cu (n )q (u e ) in villis ip (s)iu s  et in allodys sem inau(er)it seu co lu (e - 
r }it  agros. Jtem decimam de Molendino in V i s z .n i a n i  | a p (a r)te  
ip (s)iu s  seu ec(iam ) M olend inator(is). ita vt dum d(om in)us sex 
T r u (n )c e o s . et Molendinator tres m ensurau(er)it. decima Mensura 
p (r o }  ecc(les)ia  seu R (e )c to re  ip (s)iu s  E cc(les }ie  debebitur | assig- 
narj. ab orani em olim (en)to. et a quouis g (e )n (e r )e  frum(en)torum  , , 
deinde decimam thelonej ab om (n )ib (u s) dequib(us) capit eam d (o - 
min)us a denarys , pane. OHis Sale et ab alys | om (n )ib (u s) vec- 
tn r (is )  quo(m odo) libet vocita t(is ) dedit et assignauit p(rae)libate 
E cc (le s )ic  donac(ione vt p (ra e )f(e r )tu r  p(er)petua et irreu ocab(i)lj 
t (e m )p (o r ) ib (u s )  p (er)petuis duratur(a) „D a t(u m ) et act(um ) in 
H a l i e ( i a ) .  an (n )o | d(om i)n i M ( i ) U ( e s i ) m o  Q u a < l r i ( n ) «  
g e ( n ) t e s ( i m ) 0  x v y  die M ens(is) Jnly. n (ost)r i m aior(is) Sigil- 
li. Jp (s)iu sq(u e) d (om i)n i Joli(annJis d ( i ) c f t ) i  K łu s  hered(is) de 
W i s z n a n i  S ig(ijU i p fra ese )n tib (u s) sub appensione „P (ra e se )n - 
t ib (u s ) I hys d(om i)no Jacobo R fe )c t o r (e )  liospital(is) s (an c)ti sp (i- 
r i)t (u s ) de L  e (m )b  u r g ( ia )  d(orai)no N icol(a )o  R (e )c t o r (e )  p (a r )-  
r o c h (ia l) i (s )  E cc (le s jie  s (a n )c (t ) i  s p (ir i)t (u s ) in G lin a  ni. Jacobo 
C ap (e )ll(a )n o  p (roJ tu (n )c  n (os t)ro  in G I in a n i .  Nicolao dieto | Ka- 
■aiczki Joh(ann)e d ( i ) c ( t ) o  Burgraba de O l e s z c o .  Nicolao n (o s t)- 
ro  ffam iliar(i) et s (er)u itore  , T estib (us) fidedignis et alys qua(m )- 
p l(u r )ib (u s ) ad p (ra ese )n c(ia ) p etit(is) et rogat(is).

Aktu tego nie ztw ierdziły własnoręczne podpisy, ale według 
zwyczaju ówczesnego p ieczęci t y lk o , które z czasem zaginęły, ale 
jak cztery w zagiętce w półkółka wycięte dziurki św iadczę, rzeczy­
wiście zawieszone były. Z e  sznurka od pieczęci niegdyś po prawej

P rzy łą czy ł nadto do tegoż placu na role i  ku uprawie onych 
dla kościoła  pięć obszarów czyli dwurzy.sk , z  których każda po 
ośm miar czyli kłód wysiewu obejmuje ; podobnież i  w polu M a- 
zoio zwanem. jed n e  przestrzeń ziem i w rozleg łości siuej tak od~ 
krańczoną., iż na n iej osm kłód  zboża w ysiać m ożna, nu w ła ­
sność kościołow i darował. Oprócz tego wszystko z kolei prze- 
rzeczon e nienaruszenie zachotoując , pomny na z adość serca  i 
że B óg  dawców m iłu je , d a ł , naznaczył i p rzyw ła szczy ł w spo­
minanemu kościołow i swojemu czyli zarządcy onego z własnych 
stadlin rocznego łoszaka czyli źrebca , a to ?'ok w rok po w szy­
stkie lata • podobnież w yznaczył i  każdego roku dawać zobow ią­
za ł s ię  od w ołów  i od  krów  rocznego c io łk a , od wieprzów i  od  
macior czyli św iń wieprzaka lub loszkę, a od trzody ow iec ba-  
rana lub oiccę. ATai'eście i  osta teczn ie, gdy uzyskane od króla  
prawo teutońskie jo W y ż n i a n a c h  w ieś lw ow sk ieg o  powiatu 
zaprow adzi, natenczas w szyscy w ogóle i  szczególności rolnicy  
tameczni z każdego łanu po m ierze kłodą zw anej pszenicy i  po  
kłodzie owsa ko ścią ł ozci i  zarządcy tegoż kościoła  dorocznie 
toiecznem i czasy daicać będą obowiązani. M y zaś przer&eczony 
J a k ó b  A rcypasterz h a l i c k i ,  przynależne nam i  s tołow i nasze­
mu d ziesięcin y , temuż kościo łow i w  U y ż n i a n a e h  nadajem y , 
gdy prawo teutońskie posiadać będą. Nadto nie puszczam y w nie­
pam ięć i  tego  , iż pomieniony pan Jan D ziedzic  U  y z i u a n  zobo­
w iązał s ię  w ypłacić kościołow i i  zarządcy onego z  w ielkiego  
stazcu V E y in ia ii .v /i? c^ o  każdego roku po ruskiej g rzyw n ie, mi a - ■ 
nowicie p ó ł grzyw ny na śunęto oczyszczenia  N ajśie. M aryi P an ­
ny a drugie p ó ł na uroczystość zielonych śtoią iek , a to według 
kalendarza ruskiego , które-to zoboioiazanie w iecznie trwać ma. 
Naostatek dał i  odkażał pomienionemu kościołow i nieodm ien­
n ą , ja k  się p rzerzek ło , i  nieodwołalną a toiecznemi czasy trwać 
mającą darowizną dziesięcinę z ról siooich, gdziekolw iek po 
w łościach lub folwarkach zboże siać czyli role uprawiać będzie; 
także dziesięcinę z młyna  w y i n a ńskiego tak od siebie ja k o  też 
od mielnika a to w ten sposób , i ż ,  gdy na P ana sześć  k łód  a 
na m łynarza trzy w ypadnie, dziesiąta miara dla kościoła  czyli 
zarządcy owego odkażaną być winna od wszelkiego mletoa i  od 
wszystkich gatunków' zb oża ; nareście dziesięcinę celna od w szy­
stk iego, od czego j ą  pan w yb iera : od denarów, chlebą, naczyń  
soli tudzież wszelkich innych jakkohoiek nazwanych Joóźb. D a ­
no i  działo s ię  w  H a l i c z u  rolcu P ańskiego  'p ^ s i a c z n e g o  
C z t e r e c h s e t n e g O , dnia 17go m iesiąca lipca, przy zaw ie­
szeniu u niniejszego n aszej w iększej p ieczęci tudzież p ieczęci te­
goż pana Jana nazwiskiem  K łus dziedzica  W y ż n a n  , w przy­
tom ności następujących, ja k o  : księdza Jakuba, zarządcy szpi­
talu ś . Ducha w e L w o w i e ,  księdza M ikołaja zarzadcy para­
fialnego kościoła  ś . Ducha w G l i n i a n a c h , księdza Jakóba  
teraźniejszego kapelana naszego v> G l i n ia n a c h ,  M ikołaja na­
zwiskiem K a szy ck i , Jana nazioiskiem  Burgrabia z O l e s k a ,  
M ikołaja domoionika i  sługi n a szego , tudzież innych wiarygo­
dnych , do tego sproszonych i  wezwanych świadków.

stronie wiszęcej , pozostała w dziurkach b iało-jedw abna popłata. —  
Na odwrotnej stronic jest trzy do treści aktu odnoszących się napi­
sów 5 z  tych :

Priuilegium | Ecclesie in | V is z n a n i|  Nadanie kościoła  to y żn ia ń sk ie g o .
rów noczesny aktow i, tój samej ręki i równie jak sam akt gockiem  wyrażony pismem,

2gi
JakymoW ad V i s n y a n y  | spectat et est ex antiq(u)o | J a k i m ó w  z dawna do W y ż n ia n  należy.

zdaje się z Zygmunta W azy czasów pochodzić;
3 ci

z  XVII. lub XVIII. wieka powtarza przednią część drugiego.
Sam w trzech miejscach uszkodzony oryginał, którego treść skiego a plebana w W yżnianach, któremu za łaskawe onego udzie- 

według potwierdzenia tejże dotacyi z r. 1520 najstaranniej w ypopra- lenie składamy dzięki,
wiliśm y, znajduje się w ręku księdza Stęchlińskiego, dziekana gliniań-

Lw ów  15go maja 1852. W .F .
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